
WAKACYJNE 
Wak acje odbiły s i ę k orzystnie 

na poLskiej ' k i n ematografi i w 
. tym ' sensie, że wszyscy kr~-

• . cq filmy gdzie s i ę da _i j~k ie 

M 1-ESIĄCE · wak acyjne ma- s i ę da. Reda~to;r magazynu 
~;~ . swó j e , u;y,raziste sy• ,,KLaps" mżai tym r a zem czym 
-gnały w p r ogr amie teLe-: wypetnić program: pokazai du-

.- • w izy jnym. Pewne audy- żo intere.sujqcych reportaży z 
cie_ znikają, : tin-n e - s ię : wtaśnie produkćji . Jak z tych rep_~rt~-
pojawiają. I . kiedy n a „Dobra-: żu widać, przev.:ażajq , f i!.,1JJ.Y 
no~" zamiast _ . .Ja ck a i Ag~tki przygodow e i kosti u m o-µ>e, ~z~-
pokazują się d 'Wa psy WJi!2:?ęte st o r eaLizowane d La teLelPl.ZJi. 
z papier u -.,,Snip .i S n.ap", a w Reżyser Le-nartowi_cz kre~ _ ca-
pbniedziaie~ u,"ieczorem, za- ly cyk l nowei przy godow ych 
miast . teLe-Wi-Zy j nej p remi e-ry o par tych na opoWiadania~h 
t~tralnej, ,ogLqdam.y spekt;.akLe kiasyków r osyjski ch , zaś J e-rzy 
TeLewtz11jnego Festi waLu . Tea- Antczak ek rani.zu j e , ,.Hrab-inę 
trów brama.tycznych - - to już cosei'' Kra szewskieqo. Repo:rtp.ż 
nte „uL.ega • wqtptttvotci~ że u:e- z · Hrabiny CoseZ" przyniósł 
·sz.Lilmy_ „fu. -• s.e~b'J! , tetni fV, _ .ze~ n11;j;I;ięc1ij-..;_<tiiate rialU, na ,,-P~"-"' 
W$z11st~imi. jego, · na ogoi , -nie- 8tawi.e Jdóre'go moż'na sqd z;ic, 
zl1yt poZ'yty'lbny!fl.i ko n sekwen• ~e tum zav owiada · stą f:nter e-
cja.ml. su jqco. Wydaje się, ż~ będzie 

:Ate za ni~ te konsekwenc~e odznaczał - si <:i starannq t styLo-
cna dobre odczujemy, pozostaJą w q oprawą pLast vc zn q - . . po-
je_szcze pewn e res"'tki ~oprze~- d obnie :iak ,, w y strzai" - zaś 
niego . o}.;r esu. _w ostatnim dniu trafny . _ dobór -a~toirów zapeu,-ni 
czenpca . -<?~.e1rzel.i8my d-rugq mu ' psuch oLoqiczne P,Oalebie~i.e 

.częśc Ptebi~cytu 4rchi medesa. f i;ztachetncł;, dra ma tycznosc •. 
Jitż · poprzedni o na ·PLa11:8ZY po- sn.ośród wukona wców · wypo-
'ka~ywano nam -0d c;z<isu do wiado.it. - s1~ do w.,i~rofonu; · Ba-

1 ···- - . ,czasu . jak. zakłady st oją, t.o. u•n.~>1<'a, G oaóteW$1ci i ,,_ Jasiu_k ie: I 

:.-"' _.,~ ·- ~~ - ~ - . t!!ó «r - 1 ą tmez" · ·u,-trl!-....,,,..ttt"A--t>·ytn-. -~vJ-1.dac 
w span ta l q svr. wetT«~ Mąriusza 
Dmochowskiego, jako Augu~ta -
Mocnego, 

,. Ale , wspólczesno(ć feży 'odlo-
gi em. _ 

W repertuarze fil m o.:wym ·TV 
od. czasu. do czasu t'Tafiają si ~ 
pozyćje jeśii n i e w ysokiej mia­
ry, _ to j ednak interesujące, - jak 
np. . „i2 m ilion ów _ Hole1)drów" 
czy >7, wznowienia dCtwny·ch _ko-
m edi i A Le obok t ego ciągLe . 
ogLqctamy r zeczy m ierne (jak np. • ,,śmterć . prz ychodzi w 
deszcz"). · 

Do - cyklu sensacyjnego „Czlo; 
wiek z , bitzną" można .by m iec 
zastrzeżenia w , sp rawie tytuiu : 
; est on. mytqcy. Tak i sam _bo-

~zy . kto, kogo wyprzedza. u,'iem ~tyt~i nosi~ świetny _tiLm 
Od razu byl o widać, że P icasso gangsterski f!owarda. Haw1>:sa. 
się nie da, -a Shaw jest bard.ziej A sw oja, dro~ą A~ ~apone 1est 
p_oputar~y ofl profes?_ra. 1'~reu~a. na.dat postaciq nieu;yeksptoato-
l\Ta. samym f in i szu rozmce mię- waną. 

d zy .po~zczeg'~Lnymi konl~uren- zani m rozpaczą? s!ę waka-
tami się nieco "- zmnle3szyly, cyjny fest iwal teatraLny .f L idia. 
a.ie porządek ; tabeli ,,PozostaŁ z a:m.k.ow pol.;;azała nam przed-
ten sam: P icasso, S~aw, Freud. stawienie ;,Dramat na _ poto-
W tym wszystkim . c~yba. waniu" wtg opowiadania~ Cze-
Freud zosta? trochę po~r,yw- cho100. Lidia z a-mkow wszy-
dzony, bo ~hociaż k w estionuje stk i m • sw oi m spektaklom nada-
•ię wiele jego tez, to je<!,-ria.T-e je· wyraźne piętno , chętnie się-
wplyw na kulturę n aszego ga do gr oteski . Można dysku-
w teku w_ywarl ogr omny. A że tować ' z j ej tnterpretacjami, 
Fre~d m e igst tak P.opuLar n y ale są one .interesujące. 
ł doceniany powszechnie u nas -
jakby na.Leżało , to już w ina 
publicysty k.i ~ naukowej ł kul· 
t p raln ej, 'kt6 rd. się mal o t n i e-
nate?ycie ni m '· zajm u.je. Także 
tetewiżja ma tu- swoje grze chy 

.wykpiła się w swoi m czasie 
komed iq Cw oj dzi?l.ski eqo „Fr eu-
da -_ t.eo-ria snóu;~, -która "choć 
zabawna, bynaj mnie.? wielkości 
FreUcia a n i nie pokazuje, ani 
n.te propaguje. -

, ,Ja . tu o ~reudzfe, a. tym­
czasem zwycięzca ptebiscypu 
sam .w ielki Picasso , też by? 
pr.ze'z · niekt6ruch telewi.dzó"!' 
„zaczepf.any". · Trzeba przyznac, 
ł.e dr Moraws'kt ba.rdzo taktow­
Hie dal ·wyraz ·swemu zdzt­
t.Vi eniu dla. swoistej n'ietoT. e-ran­
Ćji- , gustów. A "' pr_ - zecież Piilebt· 
•cvt Archimedesa stal się w -
Miłe - takq 11Jietkq t atra~cy q 
azk:ola gustów, muśtenia t _i e-
rancji ._ ł w t u'l'l! ' leży ego 
ntepospQtite znaczeJlite. 


